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MONARCHYA AUSTRYACKA.
H * e c ®  u r z ę d o w a .

Ł w ÓAV, 5 . sierpnia. Dnia 5. sierpnia 1854 wyszła i 
rozesłana została z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
Lwowie część  XXXII. oddziału I. dziennika rządowego z roku 
1854 dla kraju koronnego Galicyi.

Część ta zawiera pod:
Nr. 149. Rozporządzenie najwyższej komendy wojskowej z duia 1. 

czerwca 1854, mocą którego na zasadzie najwyższego postanowie­
nia z dnia 28. maja 1854 r. wydano przepis tyczący się sposobu 
postępowania w sprawach cywilnych przy sądach pułkowych po­
granicza wojskowego.

Nr. 150. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 4. czerwca 1854 
tyczące się pobierania uależytości okrętowej na czterech kanałach 
lombardzkich Martesana, Noviglio grandę, Bereguardo i Pavia.

Nr. 151. Rozporządzenie ministerstwa wyznań i oświeeenia z dnia 
12. czerwca 1854 o wypożyczeniu książek z bibliotek uniwersy­
teckich i licealnych.

Nr. 152. Rozporządzenie ministerstwa handlu z dnia 13. czerwca
1854; instrukc ja  dla c. k. aurtryackich urzędów konsularnych we 
F ra n c j i  i Algieryi eo do ich urzędowych czynności w przypadkach 
ocalenia szczątków rozbitego statku.

Nr. 153. Rozporządzenie ministerstw skarbu i handlu z dnia 16. 
czerwca 1854 tyczące się dodatku dopłacać się mającego przy o- 
płacaniu cła w miesiącu lipcu 1854.

Nr. 154. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 17. czerwca
1854 o przekazywaniu i wstrzymywaniu poborów osób w służbach
rządowych zostających, do poborów ratami dolnemi płatnych.

Nr. 155. Rozporządzenie ministeryów finansów i handlu z dnia 17. 
czerwca 1854 o rozciągnieniu upoważnień celnych c. k. głównego 
urzędu celnego klasy II. w Cytawie w Saksonii.

Nr. 156. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 18. czerwca
1854 o środkach ostrożności przy pobieraniu procentów i przepi­
sywaniu zapisów długu państwa i m onte-kar te lńw , brzmiących na 
pewne imię.

Nr. 157. Patent cesarski z dnia 21. czerwca 1 8 5 4 ,  przepisy dla 
przeprowadzenia zniesienia związku urbaryalnego i uwolnienia 
gruntów od ciężarów w Wielkiem księstwie Siedmiogrodzkienh 

Nr. 158. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 21.
czerwca 1854 o rozwiązaniu sądu krajowego w Klagenfurcie.

Nr. 159. Rozporządzenie ministerstw skarbu i handlu z dnia 27go 
czerwca 1854 o uwolnieniu od cła surowej lnianej przędzy rę ­
cznej w obrocie granicznym między Bawaryą i krajem koronnym 
czeskim.

Nr. 160. Patent cesarski z dnia 26. czerwca 1854 ,  mocą którego 
dla sprowadzenia waluty krajowej na walutę metalową i dostarcze­
nia środków do pokrycia nadzwyczajnych potrzeb państwa, rozpi­
suje się dobrowolna pożyczka, w kwocie najmniej 3 5 0 ,  a najwię­
cej 500 milionów reńskich w drodze subskrypcyi w okręgu całej 
mouarchyi otwartej.

Air. l f i l .  Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 29. czerwca 
1854 tyczące się układu zawartego miedzy A u s try ą , B aw aryą , 
W irtem bergiem j Badenem w przedmiocie spólnego dozorowania 
granicy jeziora Bodeńskiego.

Nr. 102. R o z p o r z ą d z e n i e  ministerstwa finansów z dnia 29. czerwca 
1854 o rozeiąguicn;u UWZg|ędnień. w obrocie pośrednim z zwią­
zkiem celnym na towary wprowadzone przez jezioro Bodeńskie z 
jednego terytoryum celnego do drugiego.

N r .  163. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
1. lipca 1854 tyczące się uwolnienia eraryalnych poborów wdów 
i sierót po u r z ę d n i k a c h  i sługach od dopłaty gminnej do podatku 
od dochodów'.

Nr. 164. Rozporządzenie ministerstwa wyznań i oświecenia z dnia 
1- lipca 1854 o przedłużeniu działalności prowizorycznej ustawy 
0 organizacyi wrładz akademicznych.

Nr. 165. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 3. lipca 1854 
0  zniesieniji głównego urzędu celnego k lasy  drugiej w Motto.

Nr. 166. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 3. lipca 1854 
o zniesieniu urzędu pobocznego klasy drugiej w Rywa.

Nr. 167. Rozporządzenie ministeryów spraw wewnętrznych, sprawie­
dliwości i finansów z dnia 6. lipca 1854 — ulżenia w postano­
wieniach praw państwa w przedmiocie uwolnienia dawnych dóbr 
dominikaloych od prawnej odpowiedzialności za prowadzenie są­
downictwa i za należytości poddaócze, tudzież w przedmiocie wy­
kreślenia oktawy.

Nr. 168. Rozporządzenie ministeryów spraw wewnętrznych i finan­
sów z dnia 6. lipca 1 8 5 4 ,  którcm obwieszczono zezwolono dla 
urzędników uwzględnienia przy udziale w pożyczce dobrowolnej, 
cesarskim patentem z dnia 26. czerwca 1854 nr. 158 dziennika 
praw państwa otworzone.

Nr. 169. Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych i skarbu 
z dnia 5. lipca 1854 tyczące się zgodnie ustanowionych sposobów 

' subskrypcyi na pożyczkę nakazaną najwyższym patentem z dnia 
26. czerwca 1854 r. nr. 158 dziennika ustaw państwa w całym 
obrębie monarchii.

Nr. 170. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 5. lipca 1854, 
którem zarządzono, ażeby cła w srebrze ściąganemi były.

S p r a w y  k r a j o w e .
(O pożyczce rządow ej w  G alicyi.)

L w ó w ,  5. sierpnia. Zgóry już niemożna było spodziewać 
się jnacze j ,  jak  że sprawa pożyczki zostanie w kraju naszym nale­
życie pojętą i że ziomkowie złożą z ochotą cząstki mienia swego 
na ołtarzu powszechnych potrzeb. Wezwanie wielbionego Monarchy 
stanęło każdemu za osobiste przekonanie o rzeczywistości potrzeby,
i było oraz bodźcem dla serc zdolnych wszelkiego poświęcenia. __
Przeniknął tego ducha mądry Cesarz i zaufał słowom naszym : a 
temu zaufaniu odpowiadają szlachetnym czynem wierni mieszkańcy 
kraju tego.

Stoimy dziś niejako w połowie czasu, w którym clięci nasze 
względem udziału w pożyczce, w obec władz ku temu przeznaczo­
nych wynurzyć powinniśmy. W  upłynionyeh dwóch tygodniach do­
szły do wys. prezydyum Namiestnictwa wykazy licznych imion z kraju 
i stolicy wraz z wykazami ilości pożyczki, na jaki w najbliższych 
latach liczyć można. Mianowicie mieszkańcy miasta Lwowa dają 
zaszczytne dowody dobrego w' tym względzie usposobienia: ogólna 
bowiem tu po dzisiejszy dzień wpisana suma dochodzi wedle naszych 
wiadomości półtora miliona złr. reń. Toż samo kraj, t. j. posiada­
cze dóbr, duchowieństwo , urzędnicy i gminy okazują żywy udział 
w tej sprawie. Ztemwszystkicm dalecy jeszcze jesteśmy od kresu  i 
spełnienia dzieła przestronnego co do liczby, której Rząd z całą 
pewnością po nas oczekiwać mćLprawo. Wiele —  bardzo wiele wkładów 
wnieść jeszcze potrzeba, zanim zdołamy dopełnić przypadającej na na­
szą krainę miary. Wszakże tuszymy sobie, że c. U. Namiestnictwo pod­
czas zaniknięcia subskrypcyi stanie bez niedoboru: do tej otuchy upo­
ważnia nas duch dobry, dojźrzałe zdanie rodaków i ich pogląd na 
rzecz, corazbardziej się rozjaśniający.

Niejeden właściciel dóbr ziemskich, pospieszy wszjf się na początku 
z swojem oświadczeniem, poprawił następnie kwotę subskrypcyjną , 
gdy obeznał się dokładnie z przedmiotem i z ułatwieniami od rządu 
przyznanemi, gdy zmierzył środki, jakie mu własny przemysł s tw o­
rzyć może i jakie mu Opatrzność zsyła w obfitości plonów rolnych; 
podobnie nie jeden kupiec, nie jeden rękodzielnik podniósł datek pier­
wotnie w skąpszej liczbie zamierzony. —- Owoż tedy i powolność 
niezaszkodziła sprawie, bo kto skwapliwością — jak tego żąda przy­
słowie — ofiary swojej nieuczynił dwoistą, nierzadko uczynił to 
istotnem podwojeniem datku. Tylko wTięc do życzenia zostaje, ażeby 
powolny rozmysł jak  najczęściej podobne wydawał owoce. Mamy także 
silną nadzieję, że kto z majętniejszych dotychczas zupełnie się ocią­
gał, ten przed 19. sierpnia r. b., jako dniem, do którego subskrypeye 
trwać mają, pewnie poda oświadczenie swoje: nie może bowiem nie 
uznać tego każdy rozsądny, każdy kraj swój miłujący obywatel, że 
jeżeli wr dobrej sprawie na drugich oglądać się wolno, to chyba tyl­
ko dlatego, aby najcelniejsze naśladować przykłady, wcale zaś nie 
godzi się, umknąwszy się z-pod wspólnych ciężarów, spychać je  w 
powiększonej mierze na barki współziomków.



H O

Ponieważ przytem jawna, że klasy ludności, k tóre łatwo rzecz 
mogły poznać, najliczniej są w subskrypcyi reprezentow ane, gdy 
tymczasem inne nie pobudzone do udziału bezczynnie stoją na ubo­
czu, przeto zasłuży się dobrej sprawie każda głowa rodziny, każdy 
mistrz rękodzieła lub przemysłu, każdy pryncypał przedsięwzięcia, 
słnżbodawca i t. d. jeźii nabytej z pism i ustnie wiadomości udzieli 
takim, którzy będąc pracą zajęci lub bez sposobności, —  przy uży­
tecznych w ogólności dążeniach, czynu swojego tam skierować nie 
m o g ą , gdzie światlejszych chlubna czeka zasługa. —  Niechby 
zatem i ,oni dowiedzieli s i ę ,  - czego się dobry Cesarz po do­
brych poddanych w całej ufności spodziewa, niechby wiedzieli, że 
wzrosłe potrzeby Państwa nadzwyczajnym środkiem , wszakże bez 
nadzwyczajnych wysileń zaspokoić można: lecz niech także i to po­
znają, że w dobru ogółu je s t  ich własne zawarte, a datek, wedle 
możności i dogodności składany, nie będzie- groszem marnie uronio­
nym, ale będzie zebraną kasą, natkaną karbonką, która dobremu go­
spodarzowi otworzy sie w najpotrzebniejszej godzinie. Zachęcony 
on takiemi pożytk i,  pewnie zwiększać jeszcze będzie swój posag w 
tańszych, klóre da Bóg wkrótce nastaną , czasach, a późna nawet 
starość ucieszy się i pamiątką czynu obywatelskiego i zapasem pie- 
piężuyin na wszelki przypadek własny i swojej rodziny złożonym, 
a odpłacającym się i w półrocznym procencie i w samymże kapitale.

H i s z p a n i a .
(P roklam cya je n e ra ła  San M iguel.)

Jenerał San Miguel, prezydent jun ty  Madryckiej wydał nastę­
pującą proklamacyę do mieszkańców:

„Mieszkańcy Madrytu! Jej Mość Królowa poruczyła mi komendę 
wojskową prowincyi Nowej-Kastylii. Uważam to za rzecz zbyteczna 
oświadczyć wam, że funkcye te pełnić będę z tern samem poświęce­
niem i z tą samą dobrą wolą, jaka mię zawsze ożywiała. U mężów, 
k tórzy  długo żyjąc złożyli dowody, jeźli nie zręczności, to przynaj­
mniej wielkiej wytrwałości w swych czynnościach i zasadach, ręczy 
ich przeszłość do pewnego stopnia za teraźniejszość, a na obydwóch 
opiera się przyszłość. Dostojny książę de Ja V itoria , którego na­
zwisko reprezentuje tyle świetnych ojczyźnie oddanych usług, przy­
będzie niebawem do Madrytu. Któreż prawdziwe hiszpańskie serce 
nicuderza radością na samą m y ś l , Ze w ręce tego dostojnego męża 
oddany będzie s ter  rząd u ?  Któż mógłby wątpić o szlachetnych i 
wzniosłych uczuciach tego m ęża?  Któż niespodziewa się, że w sy­
stemie konstytucyjnym , k tóry  0 1 1  zaprowadzi, będą uwzględnione 
wszystkie zasady polityki i adm inistracyi, jakich wymaga eywiliza- 
cya wieku, tudzież fizyczne i moralne interesa naszej ojczyzny, go­
dnej lepszego losu?  Mieszkańcy Madrytu wszystkich k las! Oczekuj­
my z najlepszą otuchą tego dnia blizkiego. Niechaj obywatele po­
wrócą do spokojnego wykonywania swych za trudnień, a stolica nie­
chaj nanowo odetchnie spokojem i zaufaniem. Ku temu drogiemu 
celowi będzie dążyć moja troskliwość i moje poświecenie, które za ­
wsze kierowały mojem postęjiowaniem. Mieszkance Madrytu ! Niech 
żyje Ojczyzna! Niech żyje naród! Niech żyje Izabela I I . ,  konstytu­
cyjna Królowa Hiszpanów! Madryt, 21. lipca, Podp. Evariste San 
Miguel.“ ( W .  Z . )

(Doniesienia z Hiszpanii. — Pow stanie uśm ierza sie .)

Do 23. lipca nie przywrócono jeszcze w Madrycie zupełnego 
spokoju. Mimo usiłowań junty narodowej a szczególnie jenerała San 
Miguel popełniały zdrożności bandy Judzi rozpasanych, k tórzy zw y­
kle podczas wszytkich rozruchów niewiedzieć zkąd się pojawiają i 
zaburzają spokojnośó publiczną.

Dnia 24. stan rzeczy już się polepszył, a juncie powiodło się 
powstrzymać excesautów. Zatknięte na kilku barykadach chorągwie 
czerwone pozdejmowano, wichrzycieli niepohamowanych p rzy trzy­
mano i jak  słychać rozstrzelano. Upewniają też powszechnie o po­
rozumieniu się Espartera  z 0 ’Donnel’em. W  nocy z 23. na 24. 
przybyło dwóch adjutantów Espartera  z depeszami do Madrytu, w 
których zawierać się mają warunki księcia Vitoria co do przyjęcia 
prezydentury ministeryalnej. Jej Mość królowa przyjęła te warunki, 
k tórą-to  wiadomość potwierdza także depesza telegraficzna z Ma­
drytu z 25., umieszczona w Monitorze.

O królowej Krystynie potąd jeszcze nic pewnego nie słychać. 
Najpewniej, że jeszcze 24. ukrywała się w pałacu.

Z  P crp tgnan  donoszą telegraficznie z 27. lipca,
W  Maladze utworzyła się junta  rządowa z mężów umiarkowa­

nych i prawych. Junta ogłosiła przedewszystkiem proklamacyę, p rzy­
rzekając utrzymać spokojnośó wszelkiemi siłami. W  braku wojska 
upoważniła junta kilkunastu obywateli miejskich do uzbrojenia się i 
przeszkodzenia wszelkim żdrożnościom. Włościanie okoliczni oświad­
czyli się również stanąć na rozkazy junty.

Bayonne, 27. lipca.
Gubernator wojskowy z Kartageny zwołał władze przynale­

żne i kilku znakomitych mieszkańców miasta dla naradzenia sie o 
środkach utrzymania spokojności publicznej. Postanowiono wydać 
uchwałę tej treści, że wszelkie skupianie si£ w grupy liczące więcej 
niz 0 osób podlega zakazowi. Proklamacya ta  sprawiła skutek po­
żądany i odtąd panuje w tern mieście Spokój zupełny. ( A bb . W. Z .)

Anglia.
[Rozpraw y w  izbach.)

L o n d y n ^  25. lipca. Na wczorajszem posiedzeniu izby wyż­
szej odczytano na wstępie poselstwo J .  M. królowej, poczem lord

A berdeen  następującą miał przemowę: Proponuje adres dziękczynny 
do Jej królewskiej Mości za to miłościwe poselstwo a będąc pe­
wnym że ta izba wypełni życzenia Jej Mości królowej, nieobawiam 
się opozycyi ze strony izby Lordów. Luboć rozmaite mogą być 
zdania o tej wojnie, wolno mi jednak mieć otuchę, że wszycy uzna­
ją  iż potrzeba koniecznie takich użyć środków, które najbardziej są 
zdolne ukończyć ją prędko i pomyślnie. Sądzę oraz że ten cel tylko 
za pomocą Anglii i Francyi w sprzymierzu z innemi mocarstwami 
da się osiągnąć. Niezadługo zostanie sesya zamkniętą. Bardzo być 
może że w ciągu roku zajdą wypadki, z których korzystać nam 
wypada by ów cel osiągnąć. Dlatego je s t  naszym zamiarem żądać 
od parlamentu przyzwolenia sumy 3,000.000 funt. szt. Jestto  w pra­
wdzie wielka suma, k tó r ą - b y  może wielu z szlachetnych lordów 
chciało widzieć powierzoną innym rękom, jednak spodziewam się że 
to życzenie nie wstrzyma ich od dania wsparcia rządowi, zwłaszcza 
że tu niema mowy o nowych ciężarach dla kraju. Proponuję przeto 
adres dziękczynny do Jej Mości królowej z tern zapewnieniem, ze 
ta izba najchętniej się przyczyni do uzyskania środków , k tóre  są 
potrzebne na pokrycie możliwych dalszych kosztów tej wojny. —  
Lord E/Icnborough  oświadcza że przeciw samej propozycyi niema 
nic do zarzucenia. Wojna jes t  konieczna i sprawiedliwa, szkoda 
tylko że przed rokiem niepoparto z bronią w ręku układów dyploma­
tycznych. Spodziewać się należy że rząd używać będzie tych środ­
ków z mądrą oszczędnością mianowicie w służbie cywilnej, ażeby 
lud chętniej ponosił ciężary wojny. — Lord Hardioicke  przemawia 
w tym samym duchu. Zaś lordowie Fitzw illiam  i C lanricarde  
użalają się że mowa lorda Aberdeen była zbyt krótka, ani słowa dla 
uznania waleczności armii tu reck ie j,  ani słowa o stanie wojny, o 
stosunkach do innych m ocars tw , przedewszystkiem o stosunku do 
Austryi. Parlament ma prawo żądać wyjaśnienia tego punktu, 
ma prawo żądać przedłożenia odnośnych papierów i bliższej 
wiadomości o konferencyach wiedeńskich, o których w ostatnich 
czasach znowu jes t  mowa. Na to odpowiedział lord Claren- 
don że niepodobna było przedłożyć trak ta tu  Austryi z Porta  
przed ratyfikacyą. Co do Austryi, jestto  jak słusznie zrobiono uwa­
gę, mocarstwo niezawisłe, które wolny ma wybór swej polityki, ale 
Austrya ma oraz zobowiązania względem innych m ocarstw, musi 
bronić także swych własnych interesów, tak iż można być pewnym 
że działać będzie tak jak powinna. Austrya już oświadczyła że 
ustąpienie ltosyan z księstw naddunajskich, otwarcie Dunaju i p rzy­
jęcie Turcyi do powszechnego systemu państw europejskich, t. j. 
uwolnienie Turcyi od ciężkich zobowiązań względem Rosyi i od 
niesprawiedliwego wykładania jej trak ta tów  z Rosyą — koniecznie 
jes t  potrzebne; Austrya wezwała także Rosyę ażeby ustąpiła z 
księstw naddunajskich i uzbraja sie z wielkiemi ofiarami. Ponieważ 
w żaden sposób przypuścić niemożna by Rosya dobrowolnie zadość 
uczyniła żądaniom Anglii, Francyi i Austryi, tedy równie niemożna 
przypuszczać że Austrya cofnie swe żądania. Można być pewnym 
że Austrya w krótkim czasie wspólnie działać będzie z mocarstwa­
mi zachodniemi. W  Anglii nieoceniają należycie trudnego położenia 
A ustry i,  ponieważ go iliezuają. Błędne je s t  zdanie, jakoby Anglia 
dnia 3. lipca w chodziła w nowe układy z Austrya lub Rosyą; An­
glia niema nic wspólnego ani w wezwaniu Austryi ani w odpowie­
dziach Rosyi. Cały gabinet jes t  tego zdania,fże powrót do „status quo“ 
jest  niepodobieństwem, że nienależy dążyć do łatanego pokoju (pa t-  
ched u peace), taki pokój bowiem byłby tylko zawieszeniem broili, 
poczem-by w krotce znowu wojna musiała nastąpić. Dopóki rząd 
ma pomoc parlamentu i ludu, dopóty niebędzie się wdawać w ukła­
dy, których celem-by niebyt sprawiedliwy i zaszcztuy pokój. (Okla­
ski.) Adres przyjęto; izba przeszła do innych spraw a o pół do 
dziesiątej zamknięto posiedzenie. ( W .  Z . )

j 1 (O przeznaczeniu  nowej expedyeyl w ojsk sprzym ierzonych.)

Dziennik / / .  C. jak  donosi Gaz. W iedeńska z d. 1. sierpnia, 
pisze: Dotąd jeszcze niema żadnej pewności o przeznaczeniu wypra­
wionych już okręta/ni wojsk angielskich i francuskich. Co do" nas, 
niepodzielamy rozpowszechnionego zdania że te  wojska przeznaczone 
są do okupacyi wysp Alandzkich. Ten cel można było dopiąć już 
dawno, gdyż mała cząstka sił zbrojnych skoncentrowanych na Bał­
tyku byłaby dostateczną do opanowania wysp rzeczonych. O pra­
wdziwym oporze niemoże tu  być mowa a miejscowość jes t  właśnie 
dla wojsk lądujących wcale niekorzystna. Nawet na największej z 
wysp obejmującej blisko jedenaście mil kwadratowych, wielką było­
by trudnością w pomyślnej porze roku transportować artyleryę. Kraj 
jest  górzysty, poprzecinany odnogami morskiemi, zasiany skałami i 
pełen nieprzebytych przepaści. Wegetacya skąpa, ludność mała (w  
ogóle ledwie 13.000 dusz), komunikacya trudna, znaczenie strategi­
czne żadne. Na całej grupie składającej się z  ośmdziesięciu zamie­
szkałych wysp niemasz ani jednego miasta, ani jednego porządnego 
miasteczka, Bomarsund czyli właściwie Skarpans nad Bomarsund 
liczy tylko 362 mieszkańców oprócz załogi. Ani jeden z tamtej­
szych portów nie je s t  tak wielki ani tak dobrze opatrzony, by mógł 
służyć za stacyę zimową dla floty, ale i większe załogi z trudno­
ścią mogłyby na wyspach alandzkich wytrzymać siedmiu miesięczną 
kampanię zimową, zwłaszcza iż do ich zaopatrzenia niezrobiono po­
tąd żadnych przygotowań. Teraźniejsze zapasy wystarczają zaledwie 
na skromne wyżywienie wyspiarzy. Dla tych powodów wątpimy o 
domniemanem obsadzeniu Alandii przez wojska expedycyjne. Za kil­
ka ( 5 — 6 ) tygodni skończy s i ę , póra roku dla wyprawy morskiej; 
burze jesienne zniszczyłyby każdą flotę u skalistych wybrzeży morza 
bałtyckiego. Jeżeli pomimo to wojska do wylądowania już  są w
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drodze, tedy musza mieć inne dotychczas tajemnica okryte przezna­
czenie. Doniesienia dzienników francuskich i belgijskich o nastąpić 
mającym udziale Szwecyi w operacyach wojennych, są zupełnie bez­
zasadne. Pochody jednak wojsk wewnątrz Szwecyi trwaja ciągle.

(A hb l. W . Z . )
W i o c h y .

(Doniesienia o ostatnich w ypadkach w  Parm ie i nowe rozporządzen ia.)

P a r m a ,  26. lipca. G azzetla  d i P arm a  zawiera następujące 
doniesienia o ostatnich wypadkach:

„Do piątku zrana obiegały pogłoski, Ze nazajutrz ma wybu­
chnąć powstanie. Doświadczeni i dobrze myślący obywatele miejscy 
nie dawali temu wiary lub usiłowali odraczać. Te same pogłoski 
spowodowały także rząd poczynić tymczasowe przygotowania do 
prędkiego przytłumienia niepokojów. W sobotę zrana zebrali się 
malkontenci według umowy w kawiarni Barselliniego przy ulicy St. 
Benedetto i w kawiarni Ravazzoni’ego, przy  ulicy S. Michele. W oj­
sko przeciągające po mieście udało się tedy w owych kierunkach. 
Buntownicy dali ognia z ręcznej broni, wojsko odpowiedziało ogniem 
z karabinów i powiodło mu się, rozprószyć ich, kilku aresztować i 
zabrać broń i znaki rewolucyjne.. Ponieważ opór w kawiarni Ba- 
vazzoni’ego był silniejszy, gdyż pozamykano i zabarykadowano wnij- 
ścia, przeto po daremnem wezwaniu, by otworzono, musiało wojsko 
zrobić użytek z armat. W głównych częściach miasta rozwinięto 
siłe wojskową, liczne patrole przeciągały po mieście i aresztowano 
znowu kilkanaście osób. Mała liczba buntowników świadczy, Ze mia­
sto brało mały udział w powstaniu, ulice niebawem były próżne; 
ale chociażby się nawet bunt był więcej rozszerzył, to rząd mógł 
z pewnością liczyć na wierność walecznego i odważnego wojska.
0  godzinie pół do pierwszej był już spokój prawie zupełnie przy­
wrócony, a potem wydano (znaną ju ż )  proklamacye, którą dla za ­
spokojenia dobrze myślących i zgromienia buntowników ogłoszono 
najsurowszy stan oblężenia. Niebawem padło kilka strzałów kara­
binowych; nieoględna cickowość pobudziła niektóre osoby pootwie­
rać okna w chwili, gdy wojsko przechodziło ulicą. Zamieszanie, 
ścisk, trwoga i zwykłe skutki podobnych nieszczęsnych wypadków 
spowodowały uszkodzenie, zranienie a nawet zabicie kilku niewin­
nych osób. O ile dotychczas wiadomo, straciło 10 osób życie, 7 
otrzymało rany, a liczba aresztowanych wynosiła dnia 22 lipca 84; 
poszukiwania i aresztacye trwają ciągle. Prawo wydawania wyro­
ków przysłużą nieustającej radzie wojennej. Dwóch żołnierzy armii 
parmeńskiej, którzy nic odpowiedzieli obowiązkowi swemu, stawiono 
przed sąd wojenny i skazano na śmierć, k tć ry - to  wyrok spełniono 
na nich wczoraj. Spokojność i porządek w sobotę zupełnie przy­
wrócony trw a  ciągle, i chociaż ślady niedorzecznych i zdradzie­
ckich zamachów nie tak prędko dadzą się za t rz e ć ,  ludność jednak 
zaczyna się ju ż  uspokajać.

Dnia 22. b. m. przybyli c. k. jenerał-major Mazziani di Sacile
1 baron Lebzeltern, rczydenei ministeryalni przy dworach Parmeń- 
skim i Modeńskim, a dzisiaj F . M. L. hrabia Nobili. Następnie przy­
były wojska cesarskie, dwa bataliony pułku W. księcia Bodeńskiego 
(z Cremony), dwie kompanie strzelców 21. batalionu ( z  W erony), 
szwadron huzarów (z  Piacenzy), baterya połowa (z  BoIogni)“ .

W edług urzędowego ogłoszenia ze strony inspektoratu żaiular- 
meryi mają wszyscy mieszkańcy państw parmeńskieh posiadaną broń 
i amunicyę złożyć w przeciągu 48 godzin w komendach miejskich j 
prowincyoiialnych lub w urzędach burmistrzów. Przeciw opierającym 
się temu rozporządzeniu postąpi się według ustaw stanu oblężenia.

„Messag. di Modena“ zawiera uwagi nad tein powstaniem, z 
których się także okazuje, że tylko waleczności i wierności wojsk 
parmeńskieh i austryackich zawdzięczyć należy, że odwróciły wię­
ksze nieszczęście od księztwa Parmy.

W nocy z soboty na niedzielę aresztowano w Piacenzy trzy­
dzieści kilka osób z niższych klas ludności. (A bb l. W . Z . )

Sio sya.
(S zczeg ó ło w y  ra p o r t  o 'w y p a ilk a c li n a  p o b rz e ż u  e za n io m o rsltiem .j

Z  O d e s s y  piszą pod dniem 9. (2 1 . )  lipca: W czorajsza ga­
zeta rosyjska zawiera następujące wyszczególnienie zaszłych w o- 
statnim czasie na rosyjskiem wybrzeżu od Suliny aż do ujścia Dnie­
pru  wypadków:

„Gdy nieprzyjaciel spalił kilka kozackich baraków leżących ita 
brzegu, zbliżyły się do Suliny d. 16. (2 8 .)  czerwca t r z y ' nieprzyja­
cielskie paropływy i starały się na ośmiu szalupach, uzbrojonych 
falkonetam i, na stronie Pratiki około 400 ludzi na ląd wysadzić. 
P rzy  tej sposobności pojmano jednego oficera kozaków i raniono je ­
dnego szeregowca, poczem okręta zabrawszy od mieszkańców .co­
kolwiek żywności, odpłynęły znowu na morze.

Dnia 19. czerwca (1. lipca) zbliżył się płytko idący parosta­
tek 30 wiorst na północ do ujścia Kilii aż na l 1/^ wiorsty do niz- 
kiego brzegu, i o d p ły ^ j  potem znowu na otwarte morze. Ten sam 
paropływ towarzyszył oddziałowi Hot, gdy bombardowały nasze ba­
raki kordonowe, i zbliżył sie był aż na 5 sążni do brzegu, gdzie 
głębokość już tylko 4 stóp wynosi, i rzucał ztamtąd kongrewskie 
rakiety.

Dnia 24. czerwca (6. lipca) zbliżyły się do wybrzeża nieda­
leko Odessy trzy  nieprzyjacielskie paropływy i sondowały mieliznę 
' v okolicy, gdzie zagrzęzła angielska fregata „T iger.“

Dnia 26. czerwca (8. lipca) próbował znowu nieprzyjaciel na 
dwóch paropływach wysadzić ludzi na brzeg koło Suliny i uzbroił

w tym zamiarze 9 szalup. Powiodło mu się zniszczyć palnemi ra ­
kietami gmach kordonowy i kwarantany. W tych gmachach z n a j ­
dowało się podczas kanonady 25 zbrojnych Greków i A l h a ó c z y k ó w ,  
którzy z Fnlery przybyli jako ochotnicy na łodziach kaiionierskich. 
—  Gdzie się ci ludzi ukrywali podczas bombardowania, dotychczas 
niewiadomo.

Dnia 27. czerwca (9. lipca) przybył do Odessy paropływ 
„F ury“ pod banderą parlamentarską dla wymiany jeńców.

Dnia 28. czerwca (10. lipca) zarzucił kotwice angielski paro­
pływ koło włości „Lustdorf,“ położonej o milę od Odessy.

Dnia 29. czerwca (11. lipca) doniesiono o piątej g o d z i n i e  zrana, 
że się pojawiło 5 okrętów nieprzyjacielskich, jeden z nich przybił 
szalupami do lądu i wykonywał wzdłuż wybrzeża na północ od uj­
ścia Dniestru rozmiary.

Tego samego dnia około dziesiątej przedpołudniem próbowały 
nieprzyjacielskie łodzie kanonierskie pod zasłoną paropływu pom­
knąć się na liman Dniestru i przedsięwziąć rozmiary. Poblizcy nad- 
dunajscy i dońscy kozacy ściągnęli tymczasem czemprędzej forpoczty, 
obsadzili prawy i lewy brzeg ujścia i zmusili nieprzyjaciela do za­
niechania swego zamiaru, poczem nieprzyjaciel odpływając, zbom bardo­
wał W Akermanie opuszczony dom kwarantany.

Dnia 30. czerwca (12. lipca) okoto dziesiątej godziny przed­
południem przybił paropływ do wybrzeża w Akermanie w dwie zbrojne 
Szalupy. Kozazy rzucili się naprzeciw łodziom, które niezwłocznie 
Znowu do paropływu się schroniły.

Dnia 1. (13. lipca) nastąpił wspomniony już  atak na szczątki 
rozbitego okrętu „T iger.“

I&sfę-stwa Maddsii&ajsliic.
(Odezwa m arszałka  S t. Arnaud i L orda Raglan do m ieszkańców .)

i v i e d e ń ,  1. sierpnia. Z Ibraiłowa donoszą do M onitora , 
że wojska angielsko-francuskie obsadziły trzy ujścia Dunaju.

Przed wyruszeniem francusko-angielskich wojsk z W arny wy­
dali marszałek St. Arnaud i lord Raglan proklamacye do ludności 
tamtejszych okolic, w której oświadczają, że Francuzi i Anglicy przy­
szli tylko jako sprzymierzeńcy Sułtana, by go wesprzeć w obronie 
jego praw i całości T urcy i;  żądają w tej proklaniaoyi, ażeby ich u- 
ważano jako przyjaciół, i że wojska otrzymały najściślejszy rozkaz 
tak się zachowywać, jak przystoi sprzymierzeńcom; wszystkie liwe- 
ruoki dla wojska będą należycie płacone, a najmniejsze przestępstwo 
żołnierzy przeciw mieszkańcom surowo będzie karane przez osobna 
komisyę wojskową, do której odnosić się należy z wszelkicmi zaża­
leniami tego rodzaju. Z drugiej zaś strony ma ta kom isja  zlecenie 
użyć wszelkiej surowości ustaw wojskowych przeciw każdej nie­
chętnej czynności względem sprzymierzonych, przeciw zdradzie i 
przeciw porozumieniu z nieprzyjacielem.' (A bbld , VP. Z .)

T u r c y a .
(Szpital kolonii austryackicj.J

K o n s t a n t y n o p o l ,  19. lipca. Szpital cesarsko-austryacki 
przeniesiono do innego zabudowania w Galacie. J. Ex. baron Bruck 
zwiedził zakład ten w kilka dni po otworzeniu, przyczem profesor 
Biegler jako przełożony zakładu miał krótką przemowę do Jego Ex. 
tej treści, że tak cel zakładu jako też i honor potężnego mocarstwa, 
do którego należy, wymagały koniecznie reorganizacyi dawniejszego 
zakładu, i wynurzył przytem Jego Ex. podziękę w i mieniu całej 
kolonii auslryackiej za len nowy dowód troskliwości o dobro za­
mieszkałych tu Auslryaków. Baron Bruck podziękował uprzejmie za 
te krótką lecz serdeczną przemowę. Nowy len szpital może istotnie 
służyć za wzór dla innych podobnych zakładów tak co do rozkładu 
sal szczególnych, jako też co do urządzenia i największej wygody 
dla chorych, oprócz tego leży w miejscu zdrowem i ma widok prze­
śliczny. Ordyftaryuszein tego zakładu jest  austryaeki lekarz puł­
kowy, dr. Potolak. (A bbld . W . Z . )

f®Ofliiesiei!iSsił ® o&ts&timiej poczty.
W ied eń , 2. sierpnia. Depesza telegr. p. Namiestnika w Lincu 

do Jego Excel. p. ministra spraw wewnętrznych w Wiedniu:
Ł i n ż ,  2. sierpnia. Jego c. k. Apost. Mość przybył tu dzisiaj

0 god. 3 lln zrana z Ischl i udał się niezwłocznie w dalszą podróż 
do Wiednia.

i * a i ’y i , 2. sierpnia. M onitor donosi z Iruu z dnia wczo­
rajszego: Ministeryum utworzyło się pod prczydencyą Esparte ra ;  
0 ’Donnel będzie ministrem wojny. Jenerałowie 0 ’Donnel i S. Miguel 
mianowani marszałkami.

I* a r y / , ,  1. sierpnia. M onitor donosi z Madrytu z d. 29. b. 
ni.: Od czasu przybycia Espartera polepszył się stan rzeczy, giełda 
otwarta, papiery idą w górę. S. Miguel wezwał okólnikiem junty 
prowincyonalne, ażeby się połączyły z władzą królewską. W edług do­
niesień z Perpignan przywrócono już pokój w Barcelonie; robotnicy 
wzięli się znów do pracy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  24. lipca. Gwałtowne burze. Usposo­
bienie ku pokojowi zaczyna się wzmagać w radzie Porty. W  W arnie
1 Smyrnie pojawia się cho le ra ; w Konstantynopolu zaś pomyślny 
stan zdrowia. Obiega pogłoska o odwołaniu marszałka S t. A r n a u d ;  
książę Napoleon ma tymczasem objąć naczelne dowództwo. P a r o ­
statki rosyjskie pojmały pod Herakleą kilka tureckich okrętów ku­
pieckich.
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A t e n y ,  26. lipca. Ministeryum stanowczo utworzone. Mauro- 

kordatos obejmuje prezydyum i sprawy zewnętrzne; Londos depar­
tament sprawiedliwości; Argyropulos finansów. Izby maja być zwo­
łane. Miedzy wojskiem angielskiem pojawia sic cholera. (L .  k. a .)

SŁurs lw ow ski.

D nia 4 . sierpnia.

Dukat h o len d ersk i . . . . . .
D ukat c e s a r s k i .............................................
P ó iim p ery a ł z ł. rosyjsk i .
Jtubel srebrny rosyjsk i . . . .
T a la r  p r u s k i .............................................
P o lsk i kurant i p ięc iozło tów k a  . 
G alicyjsk ie  lis ty  zastaw n e za  100 zr.

mon. konw.

gotów ką | towarem

złr . k r  | z łr . kr.

5 45 5 49
5 51 5 55

10 3 10 6
1 57 1 58
1 53 1 55 .
1 25 1 26

92 30 92 45

z łr . kr.

K u rs lis tó w  za sta w n y ch  w  g a l .  stan . In sty tu cie  k red ytow ym .
D nia 4 . sierp n ia  1854.

Kupiono p rócz  kuponów  100 p o .................................................... m. k.
Przedano „ „ 100 p o ......................................................» ->
D aw ano „ „ za  1 0 0 ...................................................  r  n
Zadano „ „ za  1 0 0 ...................................................................  n

92

93

30

W ied eń sk i kurs papierów .
D nia 1. sierp nia .

O bligacye długu  państw a . . . .  5 %  za sto 8 3 %  %  %  83
w  p rzec ięc iu

83%
detto z r . 1851 serya B . . • 5 % n

— ---

detto z r. 1853 z  w ypłatą • 6% n 89%  , 89 %
O bligacye długu państw a . . . • 4% % n '3 %  %  % 7 3 %

detto detto . . . . • 4 °/0 n - ---

detto z  r. 1850 z w ypłatą • 4 % n
--- ---

detto detto detto • 3 % n --
41%detto detto . . . . • 2 % % V 4 1 %

P ożyczk a z losam i z r . 1834 . •n — --
detto detto z  r . 1839 . V) 124*4 124%
detto detto z r . 1854 . n 88 8 7 % 88

1850
®% v o 

■ 5%
5%

% —

1258

1703%

Obi. w ied . m iejsk iego  banku 
Obi. lom b. w en . p o ży czk i z  r.
Obi. indem n. N iż . A ustr. . .

detto krajów  koron..............................  5%
A kcye b a n k o w e ..................................................
A kcye n. a. T ow . eskp . na 500  z łr . .
A kcye k o le i że l. C es. Ferdynanda na 1000 z łr .
A kcye k o le i że l. G logn ick iej na 5 0 0  z łr ....................—
A kcye k o lei ż e l. E dynburskiej na 200  z lr . . . .  —
A kcye k o le i B udzińsk o-L in ck o-G m u n d zk iej na 250  z łr . 272  270  
A k cye D unajsk iej ż e g lu g i parow ej na 500  z łr . 574  575  576
A k cye austr. L loyda  w  T r y e śc ie  na 500 z łr ........................   550
G alicyjsk i lis ty  zastaw n e po 4 %  na 100 z łr ................................ —
R enty Como  ......................... ................................................................

1258

1703%

271
675
5 50

W ied eń ski kurs w ekslów .
D nia 1. s ierpnia

Am sterdam  za 100 holi. z ł o t y c h ....................
A ugsb u rg  za 100 z łr . kur.................................
Frankfurt n . M. za  120 fl. na stopę 24%  fi.
G enua za 300  liro  now e P iem ont........................ —
H am burg za 100 Mark, B ank   9 1 %  92
L ip sk  za  100 t a l a r ó w .............................................  —
L iw urna za 300 lire  toskań...................................  —
Londyn za  1 funt sz tr l  1 2 .6  7  8 9
Lyon za 3 0 0  f r a n k ó w .............................................  —
M edyolan za 300  lir e  au str ..................................... 122%  1.
M arsylia  za 300 f r a n k ó w ...................................  —
P aryż za 300  fr a n k ó w .............................................  146*4  %
B u k a reszt za  1 złoty  P ara ..............................  —  . . .
K onstantynopol za 1 z ło ty  P a r a .........................  —
C esarsk ie d u k a t y .................... .... .................................. —  W .
D ucaten  a l  ....................................................... .....

123%  124 154%  1. 
123 123%  Vs 3A  !•

12 1.

w  p rzecięc iu
—  2  m. 
124 uso.

123%3 m.
—  2 m. 
92 2 m.
— 2 m.
— 2 m.

12-8  2 m.
—  2 m.
—  2 m.
—  2 m. 

146%,2 m.
— 31 T .S .
-  31 T .S .

—  A gio .
—  A gio .

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
D nia 2 . sierpnia  o p ierw szej god zin ie  po południu.

Am sterdam  — . — A ugsburg 124% - — Frankfurt 123% . —  Hamburg 
92 . — L iw u r n a — . — Londyn 12.12. -  Medyolan 182% - — Paryż 146% .

O bligacye długu państw a 5 %  83 —  8 3 % . D etto S . B . 5%  95 —  96. 
D etto 4% %  7 3 % — 73% . D etto 4° 0 6 5 % -  0 5 ' / ,  D etto z  r. 1850 z  w yplata 4°/.. 
89  — 89% . D etto z r. 1852 4%  85%  — 86. B etlo  3%  53 ■— 5 3 % . Detto
2 ’ „%  4 1 % — 41 % . D etto 1%  1G%— 16% . Obi. indem n. N iż . A u str . 5 % ---------
80 % . D etto z  krajów kor. 5%  —  — 78 *4 . P ożyczk a  z  r. 1834 2 1 9 — 2 1 9 % . D etto  
z r. 1839 124% — 124% ,. D etto z  1854 8 7 % — 8 8 . O blig. bank. 2 % %  6 5 — 56. 
O bi. lom. w en. p eżyc. z r .  1850 5 %  9 6 % — 9 6 % . A kc. bank. z  ujmą 1254—  1256  
Detto b ez  ujmy 104 5 — 1048. A kcye bankow e now. w ydania 1 0 0 0 — 1001. A kcye  
banku eskornp. 9 6 % — 96 %  D etto k o le i ż e l. półn. Ces. Ferdynanda 169%  —  170. 
W ied .-R a b sk ie  80 %  — 81 . D etto B udzyńsko-L incko-G m undzk iej 2 6 7  —  269 . 
D etto  T yrnaw sk iej 1. w ydania 15 —  2 0 . D etto  2. w ydania 30 —  35 . D etto
Edynburgsko -  N cu szladzk ie j 6 0 %  —  6 1 . D etto  żeg lu g i parow ej 575    5 7 7 .
D etto 11. w ydania — . D etto 12. w ydania 559  — 56 0 . Detto L loyda 5 5 0  __
55 3 . D etto młyna parow ego w ied eń . 130 —  132 R enty Como 13%, — 13% . E ste r ­
hazego losy  na 4 0  z lr . 8 2 %  —  8 3 . W ind isch gratza  lo sy  28 %  — 29 . W a ld -  
steina  lo sy  2 8 % — 2 8 % . K eglev ich a  lo sy  1 0 % — 105/ g. C esarsk ich  w ażn ych  duka­
tów  A gio 29  — 29% .

(K urs p ien iężn y  na g ie łd z ie  w ied . d. 2 . sierpnia  o pół do 2. popołudniu.
C es. dukatów  slęp low an ych  agio  29 . C es. dukatów  obrączkow ych  agio 

28% . Ros. im peryaly 10. S reb ra  agio 23  gotów ka.

T elegrafo w an y w iedeński kurs papierów  i w eksli.
D nia 4. sierp nia .

O bligacye długu państw a 5 %  8 3 * /,,;  4%  %  7 3 t3/ 16; 4%  — ;4 %  z r. 1850  
— ; w ylosow ane 3 %  — ; 2 % % — . L osy  z  r. 1 8 3 4 z.  r. 1839 125% . W ićd . 
m iejsko bank. — . A kcye bank. — - A kcye kolei póln . — . G logn ick iej  
kolei żelaznej — . O denbnrgskie — . B udw ejsk ie —  D unajskiej żeg lu g i 
parow ej 58 0 . L loyd  55 0 . G alie. 1. z. w  W iódniu — . A kcye n iż sz o -a u str . T o w a ­
rzy stw a  eskom ptow ego a 5 0 0  z łr . —  z łr .

Am sterdam  l. 2. iU. — . A ugsburg 125 3. m. Genua — 1. 2. m. F rank­
fu r t 124%  1- 2 . m. Hamburg 9 2 %  I. 2. m. L iw urna —  p. 2. m. Londyn 12.14 1.
1. 3. m. Medyolan — . M arsylia 147'% I. P aryż 147*4 h B u k areszt — . K on­
stantynopol — A gio duk. ces . — . Pużyczka % r. 1851 5 %  lit. A . —
lit. B . — . Lom b. — . ob lig . indem n. 81 . P ożyczk a  z ruka 1854 8 7 % .

P r z y je c h a li  do L w ow a .
D nia 4. sierp nia .

Hr. Fredro M aurycy, z  T rnsk aw ca. —  Hr. F redro H enryk, z L u b ie n ia .—  
P P . JE. ks. arcybiskup B aran ieck i Ł u k a sz , z M arienbadu. —  C zajkow ski Jan, z  
T ruskaw ca. —  K ru czk ow sk i Jan, z Potoka

W y je c h a li z e  L w ow a.
D nia 4 . sierpnia .

PP. P e sc h e l, c . k. pu łkow nik , do K rakow a. — C hw alibóg Jan, do L is so -
w iec .

S posti'zezen ia  m eteoro log iczn e w e  L w ow ie .
Dnia 4. sierpnia.

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 

0 ° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem ­
peratury 
do g. 6 zr.

K ierunek  i  siła  

w iatru
Stan

atm osfery

6 god.zrana  
2 god. pop. 
10 god. wie.

tt ttt »*tt
27  9  5 
27  9 7  
27  9  8

-+- 14 0 
-+- 1 9 “ 
H- 1 6 “

-f- 1 9 ’ 
-+■ 1 4 “

zachodni0
p ó łn .-zach .0

ł*

pochmurno
pogoda

»

T  B A T  R .
Dziś:  Na dochód śpiewaka Franciszka S i e g e f :  ..Ilon l*as<|uu- 

le “ opera niem. w 3 aktach.
Ju tro : Przedst. niem.: „Gut W a ld e g .“

KRONI KA.
O w ybuchu  w ulkanicznym  w b lisk o śc i B aku  p isz e  gó rn iczy  dziennik  ro ­

sy jsk i co n astęp u je: ■>
D nia 23go  sty czn ia  1853  około 8 . god zin y  w ie c z ó r  zajaśn ia ł południow o- 

w sch od n i horyzont szem ach iń sk iego  dystryktu b lask iem  nadzw yczajnym , który raz  
s ię  w zm agał, to zn ów  zd aw ał s ię  p rzygasać, i  w ed łu g  opow iadania podróżnych  
w id ać go było z N uclia i w  o d leg ło śc i p rzesz ło  2 5 0  w io rszt. T e g o ż  sam ego dnia 
i  te jże  godziny o św ie c ił m iasto B aku w zn o szą cy  s ię  w  stronie południow ej slup  
Ognisty buchający m oże na 5 0  prętów  w  górę , a po-nnd nim w zn o siła  s ię  cza r ­
na chm ura dymu. Z jaw isko to trw ało  god zin ę, i  byłto w ybuch w u lk an iczn y  na 
s z c z y c ie  góry K aragusz , o 40  w io r sz t  od B aku na g ośc iń cu  sa lijań sk im , a o 6 
do 7  w io rsz t  od k araw an-seraju  G et-K ubolt. N azaju trz 24go styczn ia  w idziano  
w  tem  m iejscu  p r zestr zeń  pokrytą na 150 prętów  w  p rzec ięc iu  law ą z  g lin y  i 
piaskow cu , i w  rozm aitych  kierunkach popękaną z iem ię; g d z ie -n ie g d z ie  nowo  

pow stałe pagórki.
N aoczn i św ia d k o w ie  tego  zd arzen ia , a m ianow icie  pasterze , k tórzy pod­

c z a s  w ybuchu znajdow ali s ię  u podnóża gór o p ięć  w io rsz t  od szczytu , opow ia­
dają, że  z  początku słych ać było huk podziem ny później coraz s iln ie jszy , i że  
n ie  d ługo potem  wybuch n astap il. G óra z a c z ę ła  w yrzu cać szlam  i  kam ienie, m io­
tając n iem i na w szy stk ie  strony i  dość w ysoko w  g ó r ę ;  dym sa d z ił ogrom nemi 
kłębam i, p rzez  które płom ień s ię  p rzeb ija ł; huk podziem ny nie u staw ał przytem  
i  na ch w ilę . W k oń cu  w idać już  było sam tylko ogrom ny slup płom ienisty, s ię g a ­
ją cy  w ed łu g  słó w  p a sterzy  aż pod sam e n ieb iosa , a ca ła  okolica ośw ietlona była

Główny Redaktor M. S zrze n ia w a  S a rtyn i.

przez całą god zin ę  jasnym  blask iem . Po zg a śn ięc iu  płom ienia u sia ł te ż  i hu 
podziem ny.

M asa w yrzu con ej g lin y  zpop ielonej ostyg ła  nazajutrz do tyła, że  m ożna  
ju ż  było ch od zić  tam tędy b ez  żadnej p rzyk rości i n ieb ezp ieczeń stw a .

—  R oku 1839 utw orzyło  s ię  w  S ztu tgard zie  pod królew skim  p rotek tora­
tem sto w a rzy szen ie  na w zór an g ie lsk ieg o  tow arzystw a b ib lijnego, a to w  zam ia­
rze  .w ydaw ania starych , cenuych  d z ie ł z rękop ism ów  lub z druków  rzad k ich . 
P rzed ew szystk iem  zw rócono uw agę na d zie ła  h istoryczne, tud zież na d z ie ła  na­
leżą ce  do litera tary  n iem ieck iej i narodów  ościennych . Tym  sposobem  zach ow a­
ją  się  rzadk ie ju ż  d zie ła  lub  unikały od zatracen ia  i przyniosą w ię k sz y  n iż  p o -  
ląd dla czytającej pu b liczn ości pożytek. Do roku. 1849 wydano takich d z ie l 17, 
a potąd w szystk ich  31.

—  K ąpiele p irynejsk ic w  B ia r itz , dokąd u dali s ię  C esarz i  C esarzow a  
Francuzów , słynne są  sz c z e g ó ln ie  z  grot sw o ich  Znajdują s ię  w  b lisk o śc i w s i  
B iaritz , o dw ie m ii francusk ich  od B ayonne w kierunku południow o-w schodnim . 
Do k ąp iel w  B ia r itz  zjeżd żają  s ię  g o śc ie  z  dalek ich  stron n aw et; fa le  m orskie  
w zb u rzon e w iatrem  północnym  i  zachodnim  uderzają % gw a łtow n ością  o b rzeg i 
i spraw ują szum  nieustanny. N aw ał ich  p op rzeryw ał w yb rzeża  w  w ie lu  bardzo  
m iejscach , i  potw orzyły s ię  tam ogrom ne rozpadliny.

P r z y  d z is ie jsze j G a z e c ie  Nr. 3 1 . D o d a tk u  ty g o d n io w e g o .

Z  c. k. galic. d rukarn i rządowej.


